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Miasto w niewoli kaniienicznikôw
Zubożałe miasto Cieszyn, nie posiadające środ­

ków na najniezbędniejsze, potrzeby gminy 1 lej 
ubogich obywateli, dostało się w ręce° kamieniczni- 
ków. Przy ostatnich' wyborach zmobilizowali po­
trzebny dla przeprowadzenia nieuczciwych wyborów 
kapitał na fundusz wyborczy, a przy jego pomo­
cy dyrektor zakładu poprawczego przeprowadzał 
wybory tak, jak sobie tego życzyli kamienicznicy. 
KatnieniczHjkbm stawka opłaciła się sowicie.

Zaraz w pierwszym po wyborach budżecie ob­
niżyli kamienicznicy podatek! o> 50 tysięcy zł., t.j. 
o 18 proc., a obecnie zabierają się do dalszej obniżki 
podatku, w chwili gdy dochody miasta, z powodu 
ogólnego kryizysu gospodarczego maleją z dnia na 
dzień. Fundusz wyborczy kVmienicznikówx do któ­
rego i p. burmistrz (jak się sam przyznaje) wpłacił 
100 zlot., podziałał tak cudownie, że nawet człon­
kowie Rady Gminnej, którzy nie są kamienicznika. 
mi, ułatwiają zwycięstwa kamienicznikom.

Panowie Fiala, Szuścik 1 Gabrisch’ solidarnie 
glosują z kamienicznikami. Trzeba pamiętać, że ka> 
micnicznicy domagają -się, aby miasto opodatkowało 
lokatorów. Iw formie opłat za wodę itp. a kamieni, 
cznicy, pobierający dzisiaj 100-proceńtoWe czynsze, 
mają być od płacenia podatków zwolnieni. Dziwną 
jest rzeczą, że kamienicznicy doznawają tak wydat­
nego poparcia ze strony władz woje|Wódzkicłt, Ma 
które panowie burmistrze — sami kamienicznicy •— 
ciągle się powołują. Przecież naszem zdaniém wła­
dze wojewódzkie powinne więcej zwracać liWagi 
na również obywateli polskich i polaków, — tycli 
nędzarzy, którzy skutkiem starości albo braku pracy 
przymierają z głodu. li

Dlaczego kamienicznicy, i to prawie że wy­
łącznie niemcy, cieszą się tak wielką opieką władz 
wojewódzkich, to już pozostanie tajemnicą polityki 
rządów sanacyjnych. . i
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mieniu z swemi mężami.

Z Katowic ■ okolicy
Kradzież roweru.
Przy ul. Gliwickiej w Katowicach, skradziono 

na szkodę Koczy Augustyna z Katowic rower męski 
marki „Ebeco“ Nr. 59422.

Pijany szofer.
W Brynowie samochód osobowy najechał na 

furmankę Pająka z Piotrowic, przyczem koń został 
ciężko skaleczony. Winę w wypadku ponosi kie­
rowca samochodu, który jechał w stanie pijanym. 
iWymjenlony został przytrzymany aż do wytrzeź­
wienia.
Z Król. Huty i okolicy

Czyj wózek?
W Król. Hucie na ul. Dąbrowskiego 2-ch niezna­

nych dotąd mężczyzn, prowadzących jeden wózek 
ręczny, na widok zbliżającego się policjanta — zbie­
gli, pozostawiając wózek na ulicy. Wózek, który 
prawdopodobnie pochodzi z kradzieży zdeponowano 
w Komis. I. Policji w Król. Hucie, który po udowo- 
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się z 7 głów. Czterech uczęszuz. i u« > 
dwuch od godz. 14.rj do 19-e.f ni zmianę w ty­
godniu. Ja przychodzę z pracy o godz. 15-ej to 
też żoni jest zmuszona obiad zgotować na tę go­
dzinę. Chłopaki jednak muszą iść bez obiadu cie­
płego do szkoły i siedzieć t„m do godz. 19-tej.

Jak mają być dzieci na gruźlicę odporne, jeżeli 
przez cały dzień są tylko odžAviane chlebem i czarną 
kawą? Jak wygląda ten obiad wieczorem, zgotowany 
na 3-cią po poł.? Z jakim anetytem ma być zjedzona 
taka potrawa, jeżeli dzieciak1 siedzi przez cale pięć 
godzin w szkole i wyczerpany zupełnie z sił, gdy 
przychodzi do domu, nie ogląda się już po garnku, 
1'ecz dąży jaknajprędzej do łóżka. Mnie zaś jako 
robotnikowi nie pozwala budżet na taki luksus, ż®by 
żona mogła dwa razy ną dzień obiad gotować. Wo­
bec tego proszę naszych przedstawicieli, żrby po. 
czynili jakie kroki, by ten stan został usunięty, bo 
mnie jest już niemożliwe m dzieci spoglądać, Jak 
one z dnia na dzień marnieją. Cóż ma być z nich 
jak przyjdą w starsze lata. Bez wątpienia będą 
kandydatami na tamten świat.

, Obywatel Chropaczov’.a.


